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Oni eiMiego obłąkania
i „tl̂ EffitU".

(O d naszego korespondent* warszawskiego).

W a r s z a y a ,  Id . c z i r w c a .
Kampsui i prow adzona od szeregu dni o 

tzw . „wzmocnienie w ładzy Naczelnika P aństw a”, 
skończyła się klęską i Belwederu i tych stron
nictw, kióre tego „wzmocnienia’’ broniły. 0 a  y * 
wista rzecz, że nie chodaSo o  żadne rzeczyw iste 
„wzmocnienie w ładzy”, co tendencyjnie wmawia 
w społeczeństwo prasa endecka. Chodziło tylko 
o dosłowną, logiczną i bezstronną interpretację 
„małej konstytucji”, która dosłownie pcwiaoa.: 
„Naczelnik Państw a powołuje rząd w  pełnym 
składzie na podstawie porozumienia z Sejmem”. 
Jak z tego tekstu wyprowadzono uchwały z dn. 
16. i 17. bm., które Naczelnikowi Państwia pczu- 
stawiają tylko papierową inicjatywę i w jaki spo
sób przy tej sposobności urodziła się „komisja 
głów na”, to jest już tajemnicą politycznego sza
łu partji endeckiej. W stecznioiwo sejmowe jo - 
iw aw szy się do słabej większości w  Sejmie przy 
Pomocy klubu p. Fedorowicza i Skulskiego, u- 
chwaliło jednym tchem w szystkie antykonstytu
cyjne nonsensy, w czasie głosowania zaplątyw a- 
(o się we własne idiotyzmy (jak wprowadzenie 
do ustaw y pojęcia „konwentu senjorów”, który 
prawie irie istnieje) poczem wycofyw ało się z te
go ku ogólnej wesołości lewicy, ale mimo to 
Przegłosow ywało namiętnie i w ytrw ale w szyst
kie wnioski i ostatecznie nojawiła się rta po
wierzchni życia parlam entarnego nawa całkiem 
kreacja sejmowa, tj. „komisja główna”, która 
dla tego zdaję się nazyw a się „komisją”, że nią 
nue jost — a „główną” zdaje się dla tego, że stoi 
Ponad suwerennym Sejmem. Ten tw ór, w yrosły  
z fanatyzmu ks. Lutosławskiego i aberacji p raw 
niczej p. Dubanowicza, ma być ieraz rodzioielem 
rządu w razie wybuchu przesilenia.

Sara takt i sposób powoływania „komisji 
głównej” jest złamaniem konstytucji wielkiej i 
malej, regulamin ułożony dla niej przez ende
ckiego inkwizytora małego jest stekiem niekon
sekwencji, a wartość tej „komi >j’ głównej ’ u- 
iawni ła się na pi er wszem  jej posiedzeniu dnia 17. 
bm., które miało przebieg poprostu operetkow y. 
Ale w szystka musi zamilknąć wobec tego, że 
endecja miała 16. i 17. bm. większość w Sejmie, 
a jak endecja ma większość, to wolno głosować ii 
Przyjmować naw et rzeczy antykonstytucyjne.

Oczywiście endecja byłaby bezsilna, gdyby 
jej nie pomogły dwa kluby, będące phtgą Sejmu: 
klub pracy konstytucyjnej i klub naród, zjednocz, 
ludowego. Klub pracy konst. jest czemś na kształt 
kałakomby z zabalsamowanymi dupam i z ś. p. 
c. k. parlamentu austriackiego. To p. MOraczew
ski wpadł na pomysł udekorowania tymi trupa- 
h*i pierwszego Sejmu Polski Zm artwychwstałej. 
Iłaged ją  PoL-ki jest to, że ca trupiarnia stała się 
języczkiem u wagi w  Sejmie, że od niej zależy 
hieraz los najważniejszych ustaw  i przesileń pań
stwowych, w  normalnych stosunkach nie zw ra- 
Cttnoby «a to zabalsamowane tow arzystw o naj- 
httiejszej uwagi — ale struktura Sejmu czyni z 
kich eleja-sat ważki, co panowie z klubu pracy 
^°rst. (lako dobrzy tacpcy) znakomicie

Według endeckiej recepty
nie stworzy sie gabinetu.

P. Przanowski złażył misję utworzenia gabinetu. 
Sytuacja niezwykle zaostrzona.

KONFERENCJA P. PRZANOWSKIEGO Z KLU
BAMI

Warszawa. (Teł. Wl.) (O.) Zgodnie z zapo
wiedzią zwrócił się dżiś p. Przanow ski do klu
bów sejmowych z prośbą o wyrażenie swej opi- 
nji, oraz zajęcie stanowiska w stosunku do gabi
netu, którego utworzenie ma przez m arszałka 
powierzone.

STRONNICTWA LUDOWE I ROBOTNICZE 
WYRAŻAJĄ vOTl>M NiEUrNOSCI OABINE- 

WI PR?a NOWSWEGO.
P rzedew szystl iem zwrócił się do klubu P. 

S. L., otrzymał, jednak odipo i». d ,  że kt«K>i*iację 
z nim piezes klubu może odbyć donkao poi>o- 
łudniu po posiedzeniu zarządu klubu. Musiał więc 
p. Przanow ski rozpocząć konferencje z innymi 
klubami. Rozpoczął od lewicy.

Pos. Barlicfci imieniem P. S. L. oświadczył, 
że jego stronnictwo nie ma zaufania do rządu p. 
PrzanowsLiego, wobec czego zapowiedział sta
nowczą opozycję. Na to p. Przanow ski zapytał, 
czy uędzie to zacieuła opozycja? P. Bariicki re
plikuje: „Czy nie wystarczy pauuj że będzie ono 
stanowcza?”

Klub Wyzwolenie oświadczył, że riit będzie 
staw iał rządowi specjalny,ch przeszkód, ale rów 
nież nie weźmie na siebie żadnej za ten rząd  od
powiedzialności.

Klub N. P. R uzależnił swoje stanowisko do 
rządu p. Przanowskiego od jego przyszłej dzia
łalności. — Rady Ludowe również ańe chciały

wziąć na się odipowi mziamośc* za rząd Przs 
i iowskkgo — Klub Stapftiskiego oświadczył, że 
zajmie stanowisko opozycyjne,

KLUBY PRAWICOWE ZA NIEZMIENIONYM 
GABINETEM.

Następnie p. Frzanow sk ' odbył kbnfertncjft 
z kłuł łm i praw ego centrum i prawicy. W szystkie 
te kluby wypowiedziały się za p. Przanow skirr. 
przyczem dom agały się od mego, aby utrzymał 
w swym rządzie nmi. Skirmuma, Michalskiego 
i KaTriicńsłocgo.

P. S. L. WYETĘPliJE PRZECIW GABi^FTOIi/I 
REAKCYJNEMU.

Ostatnią konferencję odbył p. Rrzanorwslc 
z posłem Witosem który w in ienfti klubu o. 
świadczył mu, że co oo osoby p. Przanowskiego 
khib nie zgłasza trieułności, czego de wodę, r było, 
że w komisji głównej poparł jego kandydaturę, 
wobec tego jednak, że skład personalni, gabinutu, 
jaki proponuje P. Przanowski, nosi cechy w y
raźnie reakcyjne i niczem wlaściwem nie różuj 
się od gabinetu poprzedniego, do którego P . S. L. 
nie żv wffł zairfarfia, nie mógłby obdarzyć rządu 
p. Przanowskiego zaufaniem. W  zastrzeżeniu klu
bu P. S. L. odegrał rów rież  dńżą rolę i ten fakt, 
że część Seamu k \ 'estjonuje konstytucyjność 
uchwal, powołujących komisję giówmą, która de
sygnowała p. Pr-zanowiskiego. W  tych w arun
kach klub P. S. L. musiałby odmówić na plenum 
ufności gabinetowi! p. Przanowskiego.

PPS. żąda uniesienia Kom isji Głów nej.
NACZELNIK PAŃSTWA WINIEN POWOŁAĆ 

NOWY RZĄD.
W yrazem  opinii części klubów, które kw e

stionują konstytucyjność ' uchv,rał o  utworzemu 
Konłisji Głównie i jest następujący wniosek P. P. 
B., zgłoszony na dzistejszem plenarnem posie
dzeniu Sejmu:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Uchwalę sejmową w przedmiocie interpre

tacji t -zw. malej konstytucji, tudzież uchwałę o 
utworzeniu Komisji Giownej reasumuje się. — 
Rozprawę w tych obu dniach nad spraw ozda
niem komisji konstytucyjnej, względnie ^gulam i- 
nowej przeprowadzoną, uważa sie 7.a pierwsze 
czytanie, a wszystkie wnioski w toK-f rozpraw y 
wyłonione, przekazuje się komisji konstytucyjnej 
do sprawozdania w ciągu pięciu dni.

2) Hie w yczekr.ac załatwienia tej sprawy 
przez Sejm, winien Naczelnik Państwa przystą
pić bezzwłocznie do powołania nowego rządu
po wysłuchaniu stronnictw  sejmowych.

WNIOSEK P. P. S. ROZPATRYWANY BĘDZIE 
W  PIĄTEK NA PLENUM SEJMU.

Wniosek ten w yw ołał głębokie wrażeaie w 
Sejmie. By? nader żyw:o komentowany , przez 
prawicę, zaś w lewem centrum i lewicy, to  jest 
wśród stronnictw ludowych i robotniczych zna
lazł gorące poparcie. R bzpatryw aay on jednak 
będzie dopiero na plenarnem oosiedzenru Sejmu 
w piątek, albowiem praw ica usuwając się z sali 
posiedzeń, zdekompletowała ustawowo wiymaga- 
r e  quortim do odbycia dyskusji na pietram nad 
wnioskiem socjalistów.

SPRAWA KONWENCJI SANITARNEJ POLSKO- 
.. CZESKIEJ.

W gnszW a. (PAT.) W min. zurowia publ, 
odbyto się pierwsze posiedzenie delegacji czecho
słowackiej i polskiej w sprawie zaw arc.a kun- 
wencii sanitaniej. oraz umowy w spraw*ic '.1'7a-

temnfego dopuszczenia lekarzy i potożnych do 
wykonywania praktyki. Posiedzenie zagaił mini
ster zdrowia publicznego dr Chodźko. Min. 
Mapca, przedstawiciel Czechoslcwacui, w yraził 
nadzieję, że obecne obrady hędą nowym krokiem 
11 .-i drod/f- do /U? obu pań |'\y .
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.wyzyskiwać. Ża-dne przesilenie nie obejdzie się 
■bez tego, aby me wsunięto do gabinetu jakiegoś 
pa.ua z pracy konstytucyjnej. To się nazywa w y- 

' zyskać „koniunkturę targcw ą” ! ;A .przytem w  
pracy konstytucyjnej przynajmniej potowa czton- 

,ków  to kandydaci na ministrów, a naw et niektó
rzy  na premierów, czemu się zresztą nie natęży 

.dziwić, bo są oni „m eritum ”, czyli ci, których 

.już c. k. starostowie i żandarmi na postów nigdy 
me wybiorą. Mata to jednak pociecha, bo na ra 
zie są on,i szkodnikami, bo oni to pomogli ende- 

*kom do zadania klęski Naczelnikowi P aństw a i 
sfałszowania konsytuęji przez utworzenie komisji 
gtównej.

Nie mniej szkodliwym, a również skazanym 
(na zagładę jest Skiil.ski ze swoją partją (Nar. Zj. 
dud.). P. Skulski wszoifl do Sejmiu z m. Lodzi jako 
patron folwarku endeckiego, zwanego Zjednocze
niem narodowym, stworzonym ,po skompro.mto- 

1 waniu cardfiiskuni występami firmy N D, P o  
r^jpoczęoai prac sejmowych p. Skuteła opuścił 
(powiadają, że w  porozumieniu z menertunr en
deckimi) Związek narodowo-ladowy (endeki orto
doksyjne, wstydzące stę w lasm j firmy) i z fclery- 
kałami z pod znaky ks. B lLaiskitgo stw orzył 
w łasny klub: N. Z. l .  Demokracja sejmowa jakiś 
czas łudziła się, że w kkupie Skutsraego zy&Ka 
sojusznika ,ale w krótk-m czasie ustaliła się apP 
hja, że p. Skulski jest macherem politycznym na 
prowincjonalną s-kaJę, człowiekiem z aptekarskim 
horyzontem, wiercipiętą, pozbawionym pionu i 
kręgosłupa, jednem słowem, człowiekiem, które
go z  nicości w ydobył Paderewski (jako „plac- 
haltera”), bo mu się podobał jego piękny w zrost i 
postawa, jedyne polityczne i umysłowe zalety i. 
Skulskiego. P. Skulski udaje ciągle, ze się „czem ś’ 
różni od endeków', ale zawsze im idzie na rękę i 

■w najważniejszych sprawach z nimi głosuje. Jest 
to  grupa o tyje niebezpieczna, że bezidcowa i bez- 

. program owa, pozbawiona myśli politycznej, krę- 
tacka ii zdradliwa w sytuacjach najkrytyezmiej- 
uzych. Na szczęście i ta grupa przy  najbliższych 
wyborach zginie z powierzewu życia polityczne

g o , bo ludziom można zaw racać głow y tvlko do 
pewnego czasu. '■ ” ' ^

Sejmie Tim za wdzięczyć naiezy chaos parlament! 
tam y, bo grtm y te tne mogą się zdecydować, czy 

•stanąć po stronie lewicy rzy  prawicy i dlatego 
żadna większość w parlamencie polskim w ytw o
rzyć się nie może — a od czasu do czasu rodzą 
się dzięJri akuszerji tych „stronnictw” takie parla
m entarne potwory, jak t. zw. komisja główna.

Z kotła komisji głównej jako symbolu ,jporo- 
zumienia z Sejmem*’ wyszedł dzńś na kadydata 
na pręmjera b. minister przem ysłu 1 nandiu p. 
Przaiuowskii. W yszedł nie dlatego, że może słę

Kazimierz Sichulski 
w Salonie wiosennym,

1.
Pięćdziesiąt przeszło dzieł prof. Kazimierza 

Sichuhskiiego, mu szczących się w  rcujwiększej sali 
dawnego pałacu sztuki na placu Targów  W scho
dnich jest zbiorem, obejmującym pod względem 
czasowym poważny okres twórczej pracy ar!y- 

• sty  począwszy od r. 1909 („Chrystus") aż do dzień 
dzisiejszy. Na tesi zbiór tak pod w-ziględem techni- 

i cznyin, jak i tematowym bardzo bogaty i uraz- 
maioory składają się obrazy sztalugowe: kraj
obrazy, mantu a naturą, Obrazy o temtach mito
logicznych. batalistycznych — i kompozycji de
koracyjne: projekty na witraże, gobeliny, m ozaiki 
A choc w  zbiorze tym najsilniej reprezentowana 
łes-i twórczość artysty  ostatnich dwu lat, nieco 
skąpiej zaś poprzednie lata, niemniej jednak zbiór 
ten daje sposobność raetyłko do poznania ogólne- 

i go charakteru tej twórczości, lecz umożliwia na
w et porównawczą analkzę i śledzenie lanji rezw o- 

! jowoj. Lkija ta mimo wahnięć i zygzaków iesi 
pnzecteż wyraziście za n  suw ana i dostępna po- 

‘ zmnau. Stw ierdza ona niezbicie, że Sichulski mi
mo zdobycia już dawno nie tylko doskonałości 
rechmazmej, alei, co ważniejsze, w łasnego odrdbwe* 
go stylu jest a rirstą , k tóry  nie poprzestaje na tej 
zdobyczy, lecz jak .każdy wieJki artysta  staw ia 
sobie coraz, nowe zagadrńeróa i zdobywa wetąż 

(now e środki do icL ro z w ija n ia .

naw et rozumie na przemyśle i handlu, ak. dla
tego, że jest osobistością dla nikogę. nieszkodliwa., 
wielką karjeTę pal-tyczną robi sie dziś w  PoUce 
najprędzej i najłatwiej w tedy , gdy się jest „ni- 
czen,’’, a nafeewnietiszym sposobem utrzymania 
się przy w ładzy jesit nic nie robić; bo iak się coś 
robi, to można zbłądzić, a jak się nic nie robi, 
to się jest oczywiście bez błętbd

Oto podstawowe warunki powodzenia poli
tycznego w  Polsce.

Ciekawe tylko, jak Polską wyjdzie na takich 
rządach i na takich rządcach! J .  Krz.

— co -

Przegląd światowy.
ROZSZERZENIE TRAKTATU Z RAPALLO 

NA UKRAINĘ.
Kanclerz Rzeszy przyiął wesrorai pełnomo

cnika ukraińskiego i rozmawiał, z nim w sprawie 
traktatu w Rapallo. Wedle „Lokalanzeigera", w y
nikiem konferencji był zgodny pogląd, że z roz
szerzenia tego traktatu  na Ukrainę nie wynikną 
żadne trudności. (Pa T).

UROCZYSTE OTW ARCIE PARLAMENTU 
WĘGIERSKIEGO.

Zgromadzenie narodowe c tw orzył wczoraj 
naczelnik Horthy. W  przemówieniu swojem Hor- 
thy wskazai, że drugie zgromadzenie narodowe 
będzie miato za zadanie kontynuować prace nad 
odbudowaniem wjesyzny. Co do sytuacji zagrani
cznej, mówca oświadczył, że dojrzewa nadzieja, 
iż W ęgry ze strony wielkich m ecars-w  opotkają 
-się ze zrozumieniem i ze sympatfc. Odnośnie do 
zadań, wynikających z traktatu w  Trianon, zada
niem rządu (będzie umocnię trw ały  pokój i za
w rzeć odpowiednie umowy, głównie z  państwam i 
sąsiednienii, a przedewszystkiem  um owy gospo
darcze. W reszcie ogłosił H orthy otw arcie zgro
madzenia narodowego. (PAT).

EBERT PRZECIW RAPALLO.
**ł~ \ ‘ '* • . ■ - .(c.) Maksymilian Harden tw ieraa w „Zu- 

kunft’’,- że prezydent Ebert by ł zasadniczo-.prze
ciwny traktatow i w> Raoall-o , i , ostrzega' W łrtha 
przed jego zawarciem. Harden przyłącza się do 
stanowiska Eberta, Jrwjeędząc, że trak ta t prze
szkodził nawiązaniu stosunków z Francją, gdzie 
zdaniem jego we w szystkim  stronnictwach od 
praw icy do komunistów są z wotcnn-ic: ■ porozu
mienia z Niemcami. ♦

MOSKWA I ANGORA.
(c.) P rasa  turecka dowiaduje się, że w  An

gorze oczekują przybycia Trockiego w  celu za-

Karton do w itrażu „Chrystus" (tempera 1909) 
i karton <to oioeaiiiki „Madonna" (itinpera 1914), a 
z obrazów, sztalugowych „Droga" (pastel 1913) są 
obrazami pokrewnym i w  stylu i najwcześniejszy
mi z  wystawionych. Reprezentują one ten okres 
w  twórczej pracy  artysty , w  którym  sły łizac? 
linearna przedmiotów była s ta lą  ceiohą jego sztu
ki. (Krzaki i drzew ka przydrożne w  „D rodfe" uj
muje arty sta  w jedną całość sylw etą ich w ierz
chołków, czyniąc z njcn jakieś zjaw isko fantasty
czna, fikcje rzeczywistnśi na zasadzie ich linear
nej abstrakcji. To żamiłowanie dr> limyS widoczne 
jest w „Chrvstusie“ zwłaszcza w m otyw ie krze
wu ciemioweig© i W tryptyku „Madonna".

O kres wojny, którego w yrazem  jest potężny 
cykl „W ojna", wykazuje już pewne przejście ze 
stylu linearnego do malarskiego. Cykl ów "many 
jetsi z popm adrkj w ystaw y, nie będziemy go 
■więc M-jżej omawiali. Jest on wykladłniktem tóen- 
wego stosunku artysty  do wojny zabarwionego 
sarkazm em  i sceptycznym  uśmiechem. Dla pod
kreślenia tych pierw iastków ideowych w obrazie 
przytłum ia arty sta  żyw ość kolorystyczną, zbliża
jąc się. raczej dlo monochromji Cykl ten na 'który 
skłodę sHę jedenaście kartonów  posiada charakter 
niejednolity. Obok rzeczy tak potężnej, jaką jest 
karton „Burza przeszła", gdzie samotnie stojąca, 
rorocjantć. chata ze sterc/ącem i ku niebu krokw ia
mi wznosi się do znaczenia ^nnbohj, karton „Po 
w alce” , symbol broczącej krw ią ziemi nie znaiazl 
dostatecznego rozwtązatria artystycznego.

O brazy z r. 1920 i 1921 jak „Baba z koga-, 
terą*, „Hu a u ^ ,J a s i e ń “ j y^elfea ilcćć pejsażjt si.

w arcia konwencji wojskowej n i^dzy Mcskwa 
a Angorą.

BLUFF MNIEJSZOŚCI.
(c.) Pod tym tj-tułem p H. Hauser zajmuje 

się w p^Ennaitioffi ’ zjazdem To w. Przyjaoiół 
Ligi Narodów w Pradze i protestem  Czech, Pol
ski i Rumunii w sprawie stanowiska zjazdy 
wobec wrogich tym państwom mniejszości, p. 
Hauser ostrzega, że manifesty, protesty i krytyki 
pochodzące ze strony mniejszości narodow ych W 
najczęściej bluffem, są manewrem, k tó rjm  kie
rują Niemcy w celu zdyskredytowania1 państw^ 
ELmaoy środkowej. Szkoda tylko, że p. Hauser, 
by udowodnić nieprawdziwość zarzutów  mniej
szości ob iat sobie Czechosłowację za punkt ob
serwacji. Komlkluzja stąd chyba ta, że skoro Cze- 
cbosłowacja jest ra.em ala mthejszości, Polska 
jest niebem. Słusznie zapytuje autor artykułu, 
dlaczego skargi i protesty są zawsze jednostron
ne, zawsze zwrócone przeciw  przyja '■.iołoor Ln- 
Tcnty, a  dlaczego nfikt nie protestuje przeciw 
prześladowaniu Polaków  nr zez Niemców aa O 
Śląsku.

FRANCUSKI PLAN ANULOWANIA 
DŁUGÓW AMERYKAŃSKICH.

Londyński Iforesponoenr „Chicago Tribune1* 
donosi, że Francja zwoła konferencję sojuszr ików 
i przedłoży pian zniesienia wzajemnych zobowią
zań międzynarodowych, by w  ten sposób przy
wrócić sprawność gospodarki światowej i usunąć 
obecny chaos gospodarczy i finansowy. Plan ten 
przewiduje również znaczne ograniczenia stanu 
liczebnego armji. (AW).

BENESZ O UMOWIE BELGRADZKIEJ.
Londyn. ,(lAW.) „Times” ogłasza wywiad 

swego uiederLskrego koresp. z Beneszem z oka
zji nowej umowy małej ententy w Belgradzie. 
Benesz oświadczył, że konferencje jego odbyte 
z Pasiczem i Nrncziczem inialy na cehi zbudowa
nie sJinych podstaw, dla utrzymania polityczne
go sysietitu i/ołuchiiowo-wschodpiei £ ijtohK• Za- 
wpjta w tytn kierunku umowa będzie utrwalo- 
njem zespołu państw , stojących na straż :1; trak ta 
tu w Tnanon. Umowa nie jest skierowana prze  
ciw nikomu, zaw arta będzie na lat 15. Odnowie
nie um owy z Rumunią nastąpić ma w  przyszłym  
roku, przypuszczalnie na tych samych podsta
wach.

już śwtedcotwwn zupełnego przejścia do stylu ma- 
larsłdtgo, tj. do ujmowania świr:ta iedymie jako 
zespołu podniet barw nych tak, jak to czynili im
presjoniści. W szystko to drga i mieni się od inten- 
żyw nego św iatła z żyw iołow ą siłą, a wrażenie to 
osiąg? artysta  użyciem czystych barw  pryzmw- 
wych przew ażnie jasnych i jp o ^ o w a n ie n i kon
trastów  oai wnyoh na zasadzie barw  dopeknąto- 
cych.

Jak bardzo jo im i  SichuJisid umiłował baję 
u id ać  naw bt w  takich impresjonistycKnyrii obra
zach jak „BaS«a z  kogutem", „Staruszka z kozą*. 
„Wiosna 11“ . Dla wydobycia żyw ej syłw ety po
staci układa je profitem. W  „Bdbte z kogutem" 
obrysowuuit, naw et kon urem syfcwi t̂ę kobtefY- 
P rzez użycie jedpak do tego celu barw  dopełnia
jących łjasnozielónych i ja snomiefefeskieb) w  sto
sunku do barw  sąsiadujących, kontur ton .spływ# 
się z całością obrazu, a jest widoczny jedynie i  
bliskiej odległości. Na orrriast cz:’sty  jiiż charak
ter impresjoTostyczny nostaida szereg krajobra
zów, których *rtm<“ten, są kwitnące dnzewa. W 
,n*ioh osiągnął Sichulski w rażenie p rzepychu (barw- 
nego o niebywałej intenzywności świetlnej. Nawet 
pewne partje jednobarwne, jak np. serdak hucułki 
w  tryptyku „Rybak" mieni się szeregiem plam 
barwnych, a plamy te nie są jaktemiś reftelcsanf 
uwarunkowanemd yizgłędami atmosiei yomvnft, 
lecz spetiriają tu zadanie dekoracyjne dla ożyw ia
nia jednobarwnej płaszazyzny. Ten zam iar oal»* 
gnięcia wartości dekoracyjnych manifestuje się na
w et w  pleinairystycznvch krajobrazach a więc ^  
dzicladi najbardziej naturabstycznych, jakie Si-
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6. Śląsk połączony z Rzeczpospolitą Kolską.
Uroczyste przekroczenie granicy. Zajęcie Katowic. Entuzjazm ludności

górnośląskiej
Katowice. (PAT). W czoraj wojsko polskie 

w k ro c z  to na Górny Śląsk pod wodzą gen. St. 
Szeptyckiego i obsadziło pierw szą strefę obszaru 
przyznanego Polsce, tj. miasto Katowice i powiat 
katowicki. Uroczystość powitania wojska pofl- 
skiego odbyła się wedle ułożonego programu. Ra- 

’ no niezliczone tłumy publiczności stanęły nad 
dotychczasową granica pod Sosnowcem, gdzie 
na moście szopienickLin wojsko polskie przekro
czyło granicę- Na powitanie przybyli ha granicę 
przedstawiciele w ładz wojewódzkich, organizacje 
polityczne, społeczne i kulturalne, stow arzysze
nia ze sztandaram i i nieprzebrane tłumy publi
czności. Obecni byli wojewoda Rym er wTraz 
z członkami Tym czasowej Rady Wojewódzkiej, 
p. Korfanty, wicem. Seyda, konsul gencialny Tel- 
szV«ki, oraz wielu, wielu ircnych. Na granicę 
przybyły również niezliczone tłumy ze Sosnow
ca i zagłębia dąbrowskiego, wiele gości z W ar
szawy, Ksakowa, Poznania i innych miast pol
skich. O godz. 8. przednie straże armii przekro
czyły granicę, a o godz. 8.15 przybył na granicę 
gen. Szeptycki i gen. Horoszkiewrcz. dowódca 
23 dywizji, przeznaczonej na Górny Śląsk.

CEREMONIA POWITALNA.
Między dawną Puticą Gramezmą od strony 

polskiej i śląskiej ustawiono bramę powitalną, dio 
której słupów przywiązany był łańcuch żelazny, 
pomalowany na kolory czarny i biały (kolor p ru 
ski). Kiedy gen. Szeptycki stanął przed łańcu
chem, przemówił do niego z urządzonej obok try 
buny wojewoda Rymerą Mówca w  podniosłych 
słow ach wyraził niezmierną radość, jaka napełnia 
wszystkich Ślązaków, k tórzy po tylawiekowef 
niewoli dożyli tej radosnej chwili, i i  niogą nare
szcie połączyć się z Macierzą.

Następnie przemówił gen. Szeptycki, oddając 
hołd bohaterom tej ziemi i jej synom Na znak 
generała orkiestra odegrała hymn narodowy.

Potem powstaniec inwalida młotkiem rozbił 
łańcuch wśród okrzyku:

PĘKNIJCIE OKOWY NIEWOLI! GÓRNY ŚLĄSK 
JEST WOLNY!

Annja poiska wkracza na zfcmię górnośląską 
ii połączy Śląsk z Polską’’.

Następnie gen. Szeptycki w Ta z z postępują- 
cem za nim wojskiem przeszedł na ziemię śląską

chulski stw orzył. Zamiar tenl jtlgo rozstrzyga 
wiprost o wyborze motywu. Czy nim Ibediziei drze
wo czy człowiek umieszcza go artysta  z reguły 
tuż na pierwszym planie obrazu tak, że płaszczy
zna jego pokrywa srę; z płaszczyzną obrazu. Za
myka wskutek tego przestrzeń biegnącą w  głąb, 
a rozwinięcie motywu odbyw a się wyłącznie na 
płaszczyźnie. Jeśli zaś to będzie m otyw  szcze
gólnie drogi artyście, jak uschłe lub ogołocone z 
iiści di zew o (pejsaż Nr. 236), którego korona zapeł
nia całą ,po ,/ierzctirłię cibrazu lub w fantastycz
nych linjach wijące się warkocze i kosmyki w ło
sów hucułek, w ów czas wznosi się Sichulski do 
niebywałej ekspresji.

W  ton odmieiany uderzają ostatnie krajobra
zy z bieżącego roku (230 a, 230 b i inne). W  nich 
Porzuca artysta  platformę impresjonistyczną. Ko- 

, remy drzew  traktow ane syntetycznie tw orzą Je
dnobarwną plamę cierano-oliwkowo-ziel oną, któ
rej sylvre ta  rozpływ a się w srebrzystej atmosfe
rze. Krajobrazy te pokrewne ostatnim krajobra
zom W eissa, niezmiernie uproszczone w  formie i 
barw ie wykazuj? silniejszą, niż dotychczas ten- 

i deiKde w ydobycia w artości nastrojowych kraj
obrazu.

W  kompozycji figuralnej ostatnią fazę twórczo* 
iści reprezentuje „Dziewczynka z barankiem ” 
(1922), gdzie dawne plamy barwne stężały w ,pe- 

( f or my syntetyczne, konstruowane w myśl 
, losJki dekoracyjnej. Jest to już odległe echo Ce- 
żannowskiej konstrukcji form. (C. d. n.).

1 W ładysław  J. Terlecki.
 ̂ OO '».«

drogą przez Rozdzień, Szopienice, Borowiec i Za
wodzie i udał się do Katowic. Od granicy do Ka
towic postępowały przed armją poLką panićerje 
włościańskie, tow arzystw a za\vokfowe, kultural
ne i t. d. Na przestrzeni od granicy do Katowic 
ustawione były liczne bram y tryumfalne. Wojsko 
przechodziło przez bram y wś^ód nieustannych 
okrzyków  entuzjazmu <i .radości. Najpiękniejsza 
z tych bram ustawiona była na Za wódziu, zbu
dowana cała z węgla kamiennego, a ustawieni 
byli przy niej górnicy z zapalonymi lampkami, 
którzy witając wkraczające wojsko polskie, 
wzmdsiili okrzyk górników: Szczęść Boże! Na 
■granicy m. Katowic oczekiwał wojsko polskie 
pierwszy burm istrz ar. Górnik w raz z Radą miej
ską i magistratem. I> . Górnik przyw itał gene
rała, wskazując na doniosłość chwili połączenia 
się ziemi górndśląskkij z M acierzą. Następnie 
przemówił przewodniczący Rady miejskiej Nie
miec dr. Reichel, w  języku niemieckim. Mówca 
w itajac generała i wkraczające wojsko polskie, 
przyrzeka, że Niemcy będą lojalnymi obyw ate
lami państw a polskiego. W yraził przytem  na
dzieję, że ojczyzna zaspokoi ' -h potrzeby kultu
ralne i narodowe.

Dr. Reóchlowi odpowiedział gani. Szept„'ck: 
po niemiecku, dziękując za powitamie miasia Ka
towic, zapewniając mieszkańców, że wojsko pol
skie przynosi wszystkim  spokój i bezpieczeń
stwo.

Następnie ruszył cały pochód ku śródmie
ściu. Wojsko polskie witano entuzjastycznie 
wszędzie, z akóen go mów i ze szpalerów  obrzu
cano je kwiatami. W kroczenie wojska polskiego 
do miasta w yw arło  na w szystkich, nie w yłącza
jąc Niemców, imponujące wrażenie. Wojsko 
swoim wyglądem i swoim marszem zyskało ko
rzystną ocenę wszystkich. Po przeglądzie wojska 
odbyła się msza poiowa przy ołtaizu ustawio
nym na s to rn ach  Teatru mkjiskiego.

POWITALNE PISMO SEJMU.
Warszawa. (PAT.) W czoraj m arszałek Sej

mu w ysłał do p. W ojciecha Korfantego, na ręce 
wojewody Rym era do Katowic depeszę nas*.: 
„Dziś, gdy Orzeł Polski zawisł znowu po kilku
set latach nad Śląskiem, Sejm nasz wita braci 
oswobodzonych. Nie zapominajmy jednak, że 
wróg czyha ńietylko na naszą słabość państwo
wą, ale i naszą nieumiejętność rządzenia się. S ta
rajmy się więc wspólnemi siłami o ład i porzą
dek. Potrzeba będzJie długiej i sumiennej pracy, 
aby odrobić szkody niewoli. Pokażm y światu, że 
naród polski umie być nieugiętym, gdy chodzi 
o doibro Rzeczypospolitej.”

HOŁD DZIENNIKARZY NACZ. PAŃSTWA.
Sosnowiec. (PAT.) Dziennikarze zebrani w 

Sosnowcu wystali do Naczelnika Państw a nastę
pującą depeszę: „Dziennikarze z całej RzpKej,
zgromadzeni w Sosnowcu na moment objęcia G. 
Śląska, uniesieni niewypowiedzianą radoścfą, że 
naród polski doczekał się częściowego zjedno
czenia prastarej piastowej dzielnicy, składają To
bie, Najwyższy Wodzu, jako boiowr-ikowi o  wol
ność Polski i Naczelnikowi Państw a, w yrazy  
hołdu. W  imieniu 40 zgromadzonych kolegów: 
Radwan, Siecłński.”

ZNIESIENIE GRANICY CELNEJ.
Warszawa. (AW.) Dnia 20. bm. nadeszły do 

departamentu celnego mim. skaribu depesza z za
wiadomieniem, że granica celna między pań
stwem a przyznaną Polsce częścią G. Śląska zo
stała zniesiona. Zamiast jej ustanowioną zostanie 
granica celna państw owa.

ODZNACZENIE MIN. DR. CHODŹKI. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Min. zdrowia dr. 

Chodźko •otrzymał od uniwersytetu Jagiellońskie
go doktorat lKunlfowy. Dziś zaś b. pr. min. Poni
kowski udekorował go odznaką orderu „Pofska 
Odrodzon i* II. klasy.

Z  o b rad  S e jn u \
Warszawa. (PAT). Sprawozdanie z 320 po

siedzenia Sejmu z dnia 20. czerwca 1922.
M arszałek oznajmia, że z powodu wkrocze

nia dziś wojsk pciskich do Górnego Śląska, w y
sła ł telegram y na ręce p. Korfantego i wojewody 
Rymera i przypuszcza, ż: odpowiada to także 
uczuciom całego Sejmu (brawa).

DYSKUSJA NAD ORDYNACJA WYBORCZA 
DO SEJMU.

Przystąpiono do dokończenia rozpraw y szcze. 
golowej nad ordynacją wyborczą do Sejmu i Sc- 
natu. P rzy  art. 118 ord. sejm. p. Bagiński uza
sadni? poprawkę „W yzwolenia” o. wstawienie 
przejściowego artykułu, w którym komisja obwo
dow a wyborcza ma być wybrana przez zgroma
dzenie wyborców.

Sprawozdawca p Grzędzielski sprzeciwia 
się tej popr«wce.

Na tem ukończono rozprawę nad ordynacją 
sejmową.

M arszałek oznajmia, że P. S. L. zgłosiło 
jeszcze poprawki do art. 9, 94 i 95, które to po
praw ki będą posłom rozdane.

ORDYNACJA \W BORCZA DO SENATU.
P. Niedziałkowski uzasadnia poprawkę w 

spraw ie pomnożerua liczby senatorów ze 102 na 
119, względnie 108, stosownie do tego, jaka u- 
drw alona będzie liczba członków Sejmu.

Po końoowem przemówieniu sprawozdaw cy 
p. Grzędzielskiego m arszałek oświadcza, że

glosowanie nad ordynacja wyborczą odbę
dzie się w piątek.

Następnę pusłedzeide odbędzie się w przy
szły piątek o godz. J1 rano z porządkiem dzien
nym : Głosowanie nad ordynacjami w yborczeui 
do Sejmu i Seitrtu, 2) nagłość wniosku PPS.

Z konferencji hasloej.
KWEST JE POLITYCZNE NIE B^DA OMA

WIANE NA KONFERENCJI.
Paryż. (PAT). Poincare przesłał wczoraj 

delegacji francuskiej depeszę polecającą jej, aby 
pozostała w Hadze, ponieważ zgodzono się cc do 
następujących trzech punktów : 1) Obrady nie będa 
miały żadnego charakteru politycznego, 2) spra
w y techniczne omawiane na konferecji, będą u- 
regukrwane tylko ad referendum, 3) każde m ocar
stw o będzie trw ać na stanowisku, przyjętem na 
konferencji w  Genui. L. George był oardzo zado
wolony z powyższej decyzji Poimcare‘go.

UTWORZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ 
I PODKOMISJI.

Haga. (PAT). Na poniedziałkówem posiedze
niu konferencji w stępnej oświadczył deiegat fran
cuski. że Francja zastrzega sobie możność wy 
cofania rzeczoznawców w razie, gayby ją skło
niło eto tego zachowanie się sowietów. Delegai 
belgijski oświadczył, że Belgja weźmie udział w 
konferencji na warunkach ustalonych 16. czerw 
ca. Przew odniczący ozna.jmił, żc utworzono Ko
misje Główną, złożoną z przedstawicieli 2ó 
p ń s w  w raz z  Polska. Do wszystkich podkomisji 
wchodzą przedstawiciele Anglii, Francji, Japo- 
nji. W ioch i Belgii. Pozatem  do podkomisji dla 
spraw kredytu wchodzą przedstawiciele Polski, 
Grecji, Czechosłowacji, Bułgarji, Łotw y i Estonjt 
do podKomisji dla spraw  długów Danja, Hiszpa* 
nja, Szwajcaria i Litwa, dlo podkomisji cha w ła
sności pryw atnej Szw-ecja, Fiołaiitha, Norwegia, 
Rumunia i Szwajcaria. KamebeCr. został w ybra
ny łwwotw ym r r z ewodnkrzącym Komisji głó
wnej, k tóra zbierze się jutro. ,
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P. Ppzanoi^i zrzekł si? misji utworzenia gabinetu.
W arszaw a  (Teł v i )
biorąc pod uwagę opinię bądźcobądź poło

w y Sejmu, która albo wyraźnPe opozyjne, albo 
negaryw m  zajęła stan-owasko, wobec prób p. 
Przanowskiego tworzenia rządu, dalej biorąc pod 
uwagę niepewną sytuację i ramą atmosferę praw 
ną, w  jakiej jego rząd powstawał, p. Prż&rtftwski 
postanowił zrzec się inicjatywy utworzenia rzą
du i o &odz. 21 w ystosow ał do m arszałka Sejmu 
list treści następującej:

LIST DO M ARSZALKA  SFJMU.
„W obec nieprzejednania przczencflie stron

nictw lewice wych, które glosowały w  Komisji 
Głównej przeciwko mej kandydaturze, Órai) 
wotbec pewnych objekcji stawianych ze strony 
stronnictwa P. S. L., kfórx w Kom. 01. należało 
do większości, zmuszony jestem zrzec się man
datu utworzenia rządu, zaznaczając, że opóźnie
nie tej decyzji wynikło z p^zeszKÓd formalnych, 
powstałych nte z mojej w iny’’.

W  tym samym czasie p. Przanowsfci zako
munikował kancelarii cyw . Naczelnika Państw a 
o swojej rezygnacji.

i r » i n i f j « i  G ł ó w n s i  p o u r u f e a  n o w ^ d

Na skutek przytoczonego wyżej ustu tnar- 
czałek Sejmu zawiadomił w szystkie kluby, że na 
dziś gooz. 17, zwołuje Komisję Główną, która 
ma się zająć, według p. m arszałka, rozp-trzentem 
sytuacji i ffwentualnem wysm recekn nowego 
kandydata na premjera.

Stwierdzić należy, że do taMćgo zabagnie- 
nia sytuacji z jednej strony przyczyniło się nie
prawne, raczem nie dające się *fytlmnacz.yć sta
nowisko praw icy — ; chyba jedynie dązemer, do

uirąceiiła Piłsudskiego — z diugiej zaś strony 
bportums tyczne stanowisko N. P. R. Albowiem 

.gdyby ten pseucpo-robótniezy klub zajął był od 
samego początku stanowisko w yraźne, takie, ja- 
kCe powinno zająć stronnictwo demokratyczne, to 
nie doszłoby do przyjęcia uchwał, które pchnęły 
Sejm w absurd praw ny i chaotyczną sytuację, 
z której wyjścia nie można się już prawie 
w  czerwcu spodziewać.

Debata nad ros. notą w sprawie rozbrojenia.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Między rządami 

polskim, łotewskim, estońskim i fińskim toczy s;<- 
i obecnie wymiana zdań na tem at noty sowieckiej,
, wystosowanej do wymienionych rządów, a p ro 
ponującej przystąpienie de rokowań w  sprawie 

'częściowego rozbioic*iia.

FłNŁA NDjA NIE DOWIERZA ZBY TNIO 
PROPOZYCJI ROSYJSKIEJ.

Ryza. (PAT.) Donoszą z Helsircgforsu, że 
większość prasy  finlandzkiej jest za tern, aby 
przed daniem Rosji odpowiedzi w  sprawie roz- 
bnojwiiiia, zw ołać konferencję dla omówienia 
spraw  zw iązanych z kw estją rozbrojenia.

K onfe rencja  P o in ca ró yo  x L. Seorpem ,
KW ESfJA REPARACJI NIEM. P 0 7 u STa - 

WIONA CZASOWI.
Londyn. (PAT.) Pogląd AnigljS opierał się na 

'tern, że cttwka obecna nie byłaby StóóoWaą de
definitywnego uststóuna zobowiązań nieniieckjch, 
ponieważ obecne stosunki są niejasne i każda de
cyzja dbiś powzięta m ogłaby w yw ołać później 
komplikacje. Postanowione, by najbliższą decyzja 

‘komisji reparacyjnej szła w kienmku zbadania 
stanowiska finansowego Niemiec i czy rząd hk  
miecki mógłby przy pomocy pożyczki zag ta- 
r»i'czbej umorzyć swe ^obowiązania.

ZGODNOŚĆ POLITYKI FRANC.-ANG.
NA KONFERENCJI HASKIEJ.

W  sprawie konferencji hasfóri porozumiano 
'.się, że zadanie rzeczoznawców" w Hadze ma na 
tem polegać, aby łącznie z Rosją zbadać prak
tyczne środki ceiem załatwJema trudności jakie 
sie wyłoniły w  Genui w  kwestjl własności pry

watnej i kredytu. Między ministrami angjićlskrrit 
a Pouicarean nastąpiła zupełna zgoda, aby w  tej 
sprawóe postępować wedle wspólnych lihjii w y
tycznych

OMÓWIENIE KWESTJI WSCHODNIEJ.
W  kwestji Tangeru uchwalono przyjąć pi o- 

pozycję rządu hiszpańskiego, wedle której rządy 
Hiszpanii. Francji i Anglji rozpatrzą tę spraw ę na 
konferencji w  Londynie z końcem iipca br. W 
kwestji wschodniej postanowiono, aby komisja 
trtóphfrzyla zażalenia Greków i Turków". Także 
i ta kw estia będzie rozpatryw ana na zebraniu 
londyńskiem z koń .jem lipca.

POWRÓT POINCARL GO DO PARYŻA.
Londyn. (PAT). Havas. Poincare wyjechał 

wczoraj w ieczó ' do Paryża.

Z  s a l i  p d w y t o w t i .

(SP.). WazoWhSławójkdw. W czoraj sala ra
tuszowa zgromadziła nieliczny, niestety, zastęp 
tych, których zaciekawiła 2-ga część cyklu od
czytów  p. Dory Gabe-Pónew o  literaturze buł
garskiej. Najpierw zarysow ała mim prelegentka 
sylw etę „Oica ojczyzny*1, wp^Ost Tyrtaiosa Bttł- 
garji, Iwana W azowa, znanego i nam z przekła
dów, poety z Bożej łaski, k tóry z talentu śWegc 
zrobił podwał;ny życia duchów ego i politycznego 
Bułgar fi. Potem przeszła ck» postaci bezsprze
cznie najciekawszej z piśmiennictwa młodych 
Słowian — do Petka Sławejkowa. W yrosły  w do
mu pierwszego bud ńcieła ca łowreczefetw* i pa
triotyzm u w  śpiącej duszy bułgarskiej, Wzniósł 
się Sławejkow na w yżyny czystej poezji, wszedł 
w głębię docha i tnocn? m został rapsodem walki 
o niepodległość. Poezja jego budzi wyzwolenie 
,da“ własnego i pczesnesia się .w s ta l czjtki, bo

Oparła sfę o graftft życia, o podstawę b i tu  naro- 
fljowegó — owinęła się dokoła cudów ziemi buł
garskiej. Poeta to  skalnych turni i w irchów 
Safkńttu. Sławfejkow jest piewcą poematu „Krwa
wa pieśń** — potężnego o’jrazu wałki wyzwoleń
czej. Również porw ała nas prelegentka pięknem 
i przepojouem uczuciem oddaniem poezji Sławej- 
kowa z życia ludu, w  których młoda siła junacza 
formy idzie w parze z niepospolicie subtelną i 
wrtikhwą, serdeczną a głęboką psychologią, 
w reszcie skreśliła zasługi Sławejkowa (* 1866 
+ 1911) dokoła rozwoju kultury swoistej narodu. 
Przypuszczam y, że dziś więcej przyjdzie na od
czyt p»ni Penew, więcer hiizi zechce zaceeronąć, 
choć oosre^nio. z kry sztalnei. górskiej k ryn icr 
słowiańskiej twórczości.

Na krawędzi dnia.
JAK R O Z M aW IalA  BULGAkKA Z WŁO

CHEM?
Miły epizod można było zaobserw ow ać na 

wczorajszym obiedzie, urządzonym  na cześć g o  
ci wło-skich wr Kasynie i Kole bt.-art.

Oto los — a raczej mistrz ceremojiji — 
sprawił, że naprzeciw siebie zasiedli p. PeTtówd, 
miły nasz gość z Bułgarii, jedna z najsym patycz
niejszych i najbardziej rozumny cii (co rzadkr W 
parze idzie) niewiast — i p. An&rosetti, 2 1 -Jetn’ 
adw okat i dziennikarz z „Popolo Romano”, mło
dy  Włoch, który  chętniej i z większym  zapałom 
lOzmawia z kobfctami, niż z mężczyznami, co 
trudno mieć mu za złe.

I zaczęli lOzmawiać, ale jak?
Znają oboje język ffSmcnski i nicmiecK, ale nić 

mówili ze sobą ani po francusku, am po nie
miecku.

Rozmawiali po polsku, bo p. Perłerwa języ
kiem polskim aoskona.ie włada, a p. Amfbrosotti, 
chłopak łeasld, baczniej ooserwującs ludzi — a 
wśród nich niewiasty — niż gmachy i m uzea — 
w ciągu 10 dni nauczył się jako tako po polsKU- 

J tak język polski spełniał funkcję języka 
m iędzynarodowego między Bulgarką a Włochem, 
a że spełniał ją nieźle, o  tem świadczy taict że 
rozmowna by ła  ożywiona i wesoła.

J. Ł.

KRONIKA.
Xa'«ii(9ai>zyir,

Ozią rr.. kat. Alojiego Goiik.; gr. kat. Teodora. Jairo 
rs. kat. Paulina b.; gr. l.łL Kiryfa.— Wsebou Aoiica 3’1S 
iacfukl 7 33.
R e p e r t u a r 1 T e a t r u  W Peliciego.

Początek przedstawień o g. 7-30 wiecz.
W środę »Nuir* i -Sen ^riek ina“, D>erHseemont.
W czw arte- „Zfotnik z Toledo*, opera w A akia.b 

Cffenbacba (pr»miąra). ^
W piątek »0 skibę*.
W sobotę „Zt ,tnik z To>6d6_.
W niedzielę o 3'30 pop. »Wieiki balett — wieczór 

„Żydówka*,
W ponięaziatek „Klątwa*, tragtdja Wyspiańskiego 

występ Ordlin-SćsnowSliej.
Wo wtorek ,Klątwa“ (Występ OrdOft-So rioWSiiejU 
W środę „Popis szkoły dramatycznej'1 F. Frączkow- 

skiego.
Biwty t e a t r  m i e j s k i  (ul. Gródecka 2 u).W środę i czwartek ; W  małym domku« (wystęr
Ordoii-Soinowśkiei).

W pią ek z powodu generaiiiej próny z „Kochankiem 
z obłoków* teatr zamknięty.

W sobotę „Kochanek z Ohłoków*, komedja W 3 akt. 
Beera > VerneuJIa.

W niodz.elę „Czysty interes*.
W poniedziałek i wiórek ^Kochanek z obłoków*.

R e p e r t a a r  T e a t r u  R o w s k e l .
W środ i „Dama w gronostajach*
W czwartek »BudeL«.
W piątek „Kuzynek z Honolulu*.
W sobo1? >A1anewry jes.enr.e*.
W niedzielę >Dode!
W poned.iałek >Kozynek z Honolulu*.
V7e wtorek »Manewry jesienne*.

R e d n id tr  r  a a p « ł« * ti }***$«»i-.lłj.
1) „Prr.ed egzekucją*, sketch w 1 odsłonie z teatrf 

-Grand CmoW. 2) Dział koncertowy Si Ar-ywes Aa/argu 
w 1 azcie z ..an ia  .iiigfl »Patem *n an łoźko A 
- cak. [rtis tir t . „U L" ulica Ossttiinskiih 10.

Od 1. czerwca.- Częśó koucerwwa, *\\yrataw aiy« 
operetka.

W e L«wowie.
— WoWwódr Grabowski rózpoczytiA z dtrtłeńi 

dzisiejszym urlop. Zastępować gt> oętMe wter- 
wojewoda p. Stanisław zutmy.

— OaEnacżenłe. P. Tadeusz Wasimi,
W. P. w  reae-wie. o tr z w  ał order „Mtrtuti Mili- 
tari’’.

— Pfzed zlotem sokolim. Rzęsisto oklaski 
rozbrzmiewały na bóisfcu SoftOławMiaćtebzy ^  
niedzielę popołudniu podczas prób ćwiczeń zloto
wych. Tak ćwiczenia mlotfc&teźy szkołnta, jak i 
ćw-lczęrila sókotte, a 'wreszcie ćwiczięńnt wołfló 
sokołów przeszły wszelkie oczekłwaiiic, ch-łć to 
była pierwsza próba. — Zgłoszenia gości zć 
wszystkicr stron Polski napływają óbfteić do Se
kretariatu zlotu. Kwatermistrze beoą w  opałach* 
aJe jest nadzfteja, że przy starotpotskie.! ®ośti*mo* 
ś d  ściany domów się reaszerzą i ponueszczt 
wszystkich drogich gości. — Uroczysią mszś 24. 
hm. celebrować będzie w  archikatedrze łach^DBl 
miasto ks. arc. Biiłczewskiego, wyjeżdżającego na 
zjazd episkopatu — infułat ks. Zajchowski
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Nleczyteiijfi komunikaty rozsyła „PAT.”, | Ar.czyc referow ał spraw y finansowe okręgu. Za-
w piost estetyczna, stroną kończyły sprawozdania zafasą&Sw obwodów i od-który  dotąd celował 

Owych pt&lrkacji.
—  I. P o lsk a  W ystaw a szk o ln a , m ająca się 

odbyć staraniem  K- O. Sz. L. od 20. sierpni ' do 15. 
w rześnia fc. r., cbok charakteru oświatow o-szkolne- 
go przenstaw ić ma rówu eż w ybitnie dźwigający się 
w Polsce przem ysł szkolny. Szkolnictwo pclsuie na 
obszarze trzech dzielnic, zmierzając do unifikacji pla
nów  i m etod nau zanią stara się także uniezależnić 
się od obcego prz:m ysłu  szkolnego i z is .ą p łć  go 
rodzi fayrii.

Komitet w ystawy szkolnej zwraca się z prośbą 
do wydawców książek szkolnych, pedagogicznych, 
książek dla młodzieży, i do wytwórców przyborów 
szkolnych i pomocy naukowych o;az osób s tan ą  na
uczycielskiego zajmujących się sporządzaniem  środ
ków naukow ych lub ich naprawą, by wzięli odział 
w tegorocznej wystawie szkolnej i tym sposobem  
ułatw ili szkołom przegląd wszystkiego co i gdzie 
szkoły dla swej potrzeby nabyć mogą. Przegląd taki 
ułatw i również Komitetowi wystawowem u podjętą 
pracę w kierunku zespolenia wytwórców drobnych 
lub poszczególnych osób oddających się tem u wy- 
tw órstw u z zam iłow ana lub wspólnie z uczniami 
pizy sposobności nauczania przedm iotów szkolnych 
i da możność zoiganizo wania kuisu dokształckjąireęo 
dla nauczyciel! wylwórc Iw pomocy naukowych, a to 
zarów no w in teresie w łasnym  ja lc te z  i w i n Ur s i e  
stkoły. Zgłoszenia nadsyłać do Komitetu Wystawy 
szkolnej w Polskiein Muzeum Szkoliłem we I wowie 
przy ul. Gosiewskiego 4

— Posiedzenie. Rady miejskiej odbędzie się 
wę czwartek 22. bm. o gotfz. 18- w. Na porządku 
m. in.: Spraw y: ustawy rekwizycyjnej (p. Ma
ksymowicz), dzierżawy gruntów „Błonie zam ar- 
stynow skie’’ (p Hóflinger). Najem, kompleksu 
gruntów t. zw. M aierówka (p. dr. Rucker). W y
danie opinii w  sprawie nowych aptek (p. dr. Pi- 
sek). Dalej dzierżawa praw a reklamy na latar
niach gazowych. Subwencje, prezenty', spraw a 
regulacji 111. dzieln. tp. inż. Biernacki). Regulamin 
Obrad Rady miejskiej (część I.) (p. dr. W eresz- 
Ci^yńsJd) i nówa ustaw ą budowlana (p. dt. 
Obmiński).

— Niezwykłe walne zebranie. D{ 18. c^erw-,
ca-1 sala Połskkbco Tow . pedagr ttieżnęgo, była wi
downią osobliwego zebrania. P óra z pierw szy 
w  tych murach odbyło się walne zebranie Stow. 
głuchoniemych „Nadzieja”. Co rok bez rozgłosu 
odbywają się te zebrania tych w y zu co n y ch  po 
za rtawias ogólnego życia łudził, o których sły
szący i mówiący bliźni zazwyczaj m ało wiedzą. 
Tegoroczne zebranie ,poświęcone było zmianie 
statutu, k tóry  przystosow ać należało do w ym a
gań i potrzeb życia dzisiejszego. Ustępującemu 
wydziałowi z niezmordowanym prezesem p. Ga- 
rapicherrt na czele w yrażono gorące, owacyjne 
podziękowanie za owocną, pełną poświęcealia 
JziałaJUość i -wybrano wydział nowy. Prezesem 
został ponownie p iilućh. Garaipicb, urzędnik 
Banku ziemskh go, zastępcą głuch. Petrykow ski, 
obrońca Lwowa, odznaczony licznymi krzyżami, 
sekretarzem  k«. Turkiewicz, kapelan, skamoni- 
b em  głuch. Becker. W  skład komisji kontrofetją- 
weszli pp. E. Lang, stth szy  radca skarbu, E. Pic- 
rożyński, em. radca Wydzl&łU Sam. i głuch. 
Trzaska. Na zebranie p rzyby ły  delegacje z Kra
kowa i Przem yśla rzucając myśl wspólnej orga- 
nfeaęji ognisk glut bxńem ych z m acierzą we 
Lwowie. Postaw iono szereg postulatów, któremi 
głuchoniemi radziby zainteresow ać szersze koła 
społeczeństwa. W zakres tych postulatów  wcho
dzi: 1) pomnożenie szkół dla głuchoniemych (do
tąd 5 w  Polsce, a 1 w  Małopoisce), 2) zreform o
wanie lwowskiego zakładki gfeidbcmSfcTurf*: lJftp- 
odpowiadająoego wymogom dzisiejszym, 3) zdo
bycie u łnsnego óonrn. Do osiągnięcia tych celów 
dążyć będzie cała siłą stowarzyszenie „Nadzieja" 
Wierząc, że  Ojczyzna nie zapom ni, o tych w y
dziedziczonych, a  w iernych sw ych synach, któ- 
fych w  Polsce jest blisko 30.000, z czego na Ma- 
łbpdskę ' przypada 13.000.

— Z Związku Strzeleckiego. Dnia 18. bm. 
•dbylo się zebranie plenarne zarządu okręg. Zw. 

Strz. Lw ów  i delegatów obwodów. Reprezento
wane by ty  następujące obwody i samodzielne 
GddsWy: BÓbrka, Br zeżany, Buczacz, Czortków, 
Kołomyja, LwÓw-Połrtechnika, Stanisławów, So
kal, S tare Sicto, Tarnopol, Złoczów i t. d. Z po
rządku obrad przystąpiono do sprawozdania w y
działu wykonawczego poczem skarbnik prof. dr, i

działów. Ze sprawozdań stwieidzono znakomity 
rozwój idei strzeleckiej, kształcącej durraktery  
'i poezudc obywatelskie. Kooptowano do zarządu 
okręgowego na sekretarza p. Jerzego Horosz- 
ki-ewicza, na członków prof. Kozłowskiego Leo
na, dr. Gzudowslkkigo Adolfa, dr. Vincenaa Sta
nisława, Dzendzła Henryka i Hurosztóewkza 
Romana.

— Dwa ostatnie prrarfsiawl&nfei św k tn c j far
sy „Dudek'* otPuętdą się we czw artek  i w  niedzie
lę w  teatrze Nowości

— „Złotnik z Toledo*'. Nieznana u nas opera 
Offenbacha otrzym a na naszej scenie staranną j -  
prawę. Dekora a r  sceny, a rty sta  ma żarz Z. Balk‘ 
zaprojektował oryginalne dekoracje- „Złotnika” 
reżyseruje p. Okoński p rzy  pulpicie dyrygenta p. 
S'ad3er. W szystkie kasy teatralne sprzedają już 
bSety na to pnzodstawienie.

— Akademia eksportow a w e I wowie. Komi
tet organizacyjny dla założenia Akademii eks
portowej we Lwowie, skł«c.ający się z prezyden
ta Izby handlowej i przem ysłowej Leopolda By
czewskiego, jej wiceprezydenta Ludwika Winia- 
rza, dyrektora <łr. Karola Trawińskiego i starsze
go referenta R yszarda Dittricha, tudzież w izyta
tora szkół radcy Antoniego Pawłowskiego, prof.

’ dr. Eugeniusza Romera, prof. dr. A leksandr 
Dolińskiego, pi of. dr. Kazimierza Petyniaka-Sane- 
ćkiego, ukończył już prace przygotow aw cze 1 
w szedł w  tej sprawie w  kontakt z ministerstwem 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, — 
Szkoła będzie rosić nazwę „Wy-zsza szkoła ula 
handlu zagranicznego we Lwowie” i zostanie 
prawdopodobnie o tw artą z dniem 1. października 
br. Rektorat tym czasowy szkoły Izba handlowa 
i przem ysłow a pow ierzyła radcy  Antoniemu Pa
włowskiemu, k:óry udzielać będzie wszelkich in
formacji, odnoszących się cfo zakłada w  gmachu 
szkoły przy ul. Bouriarda 5, 1. p. (Instytut te
chnologiczny).

— Rozprawą karu* przeciw Stefanowi Fe- 
dakowi, oskarżonemu o usiłowane m orderstw o 
na i p ^ i e  .J^ayfzalnifeą. Państw a i woje wód? N e W i 
skiego i o zdradę stanu, oraz p rzodw  12 stu
dentom ukraińskim oskarżonym  o wspófwtoe w 
zbrodni ig łow anego  m orderstw a i zdradę stanu, 
odbędzie sic na pewno dopiero po feriach w aka
cyjnych, tj. we wrześniu, p-zed.' ław ą przysię
głych. W czoraj zgłosili się w  sądzie onroncy o- 
skarżonych i oświadczyli w  ićh imieniu, ze aktu 
oskarżenia nie przyjmują i wnoszą sprzeciw. Tó 
właśnie wpłynęło na odroczenie rozprawy' dc 
września,

— Zbrodnie Htiznbpowćów przed sąóem.
W czorajsze posiedzenie, siódme z rzędu, w ypeł
niło wyłącznie przesłuchanie drugiego świadka 
p. Słomczyńskiego, b. kietownika lwowskiej filji 
Puzappu. Swfcdka tego nie zaprzysiężóno, po
nieważ ma się odbyć przeciw niemi1 rozpraw a
0 Zbrodnię nadużycia w ładzy urzędowej, popeł
nioną przez to, źe w brew  przepisom polecił osk. 
MindoWczcrwi vrydać skonfiskowany wagon fig, 
rodzynków itp. Świadek przedstaw ił stoM»s&k 
filji Puzappu do Ajencji handlowej Puzappu,
1 wierdząc, że filja nie miała praw a kontroli bu
chał teryjoeji nad Ajencją, • przysługiwało jej jedy
nie kontrolowanie, czy dyspozycje .urfźłełooe 
przez fiiję co do sprzedaży tow arów  spożyw
czych przez Ajencję, zostały wykonane. Z przed
stawienia świadka wyafiułloiby, że filja span iała  
swoje obowiązki bez zarzutu. Co do wirty oska
rżonych świadek nie podaje żadnych obciążają,- 
cych Ich faktów'. Monotonne wyWfrd? świadka 
i polemika jego z przew odnia acyffl i prokura tó- 
lern, który miał inne niż świadek poglądy, trw a
ły do godz. 15-tej, a przesłuchiwało się im kilka 
osób. Dziś zeznaw ać bęcWe Jeszcze krófko p. 
Słomczyński, następnie inni świadkowie.

— Pizrrjochanie. Na gfffeańcu za rogatką 
Lycs-akcwską DrześectEiło auto Larów Nt. 797 
zdążającego do pracy Tytusa Sawczyna. Szofetr 
Jaków  Walhel odwiózL afeć: potłuCz»nego Saw- 
czynę do domu w  Wimrikach.

— Kto ojcem? Przed  dwoma tygodniami zna
leziono w  restauracji Okfcrcktefto przy ul. Het
mańskiej niemowlę płci żeńskiej, pozostawione nti 
stole przez nieznaną w ów czas matkę. Dochodze
nia policyjne, przeprowadzone w  kierunku w y
szukania rodzideiki dziecka wydały wynik. —

Matką dziecka jest służąca An. S-, zam. przy ul. 
Mochnackiego 1. 7., ojcem zaś, według twierdze-; 
uia A. 3 „ ma być zdecydowanie wł iścicie! s to li
ka i loirato, w którym  znaieztono podiZutka. —' 
Brak środków na wyżywk-iiie dziecka skłoniły 
matrcę do talń&gc „przypoumiema” się- ojcu.

— Są^edzka kłótnia. Na podwórzu realnoóń 
przy ul. Zielonej h 7. jakiś w ^rostes rozbił ba
niak na głowie Słcrzyp urstócj M*rji. Po zaopatrze
niu przez Pog. rat., odwieziono Sk- do sapitala.

— Pościg za żona. O pościg za niewierną 
żoną, zbiegłą ż  Józefem Słoćwidskim, prosi s tra 
piony mąpż, Kaz. U r„ zam. przy ul. Kcccrnilca 16.

— Zl,al&rimo. Papiery, opiewające na n^zT/1- 
sko ZaJbereszczeka Stanisława w thz z .portfelem 
do odebrania w redakcji „Kitni. LvTow sk.“ .

Z  c a to j  P©Sskó
— Rektorem akademji gtoaiczej w  Krakowie 

na r. 1 9 2 2 /2 3  wytbrany został ^rof. inż. dr. Jan' 
Studttiarski. ,

— Syndykat dceniidkarzy brakowskicn. W. 
nieazjelę ocByyło się doroczne wa.tac zebranie ' 
syndykatu dziennikarzy krakowskich, na lctórem 
dokonano zmiany statutu, oraz. przepimwadzonc 
w ybory. W  miejsce ustępujących 5 członków 
Wydziału i prozesa wyr^ram zosrali: pp. Beaupre 
prezesem, jKurwtewtóz sei.tta.iz.em . B asaia skarb- 
niktem, oraz pp. Hacker, Zehenter i Nowiński. Do 
komfisj'1 rewizyjnej wrybridió pp. iMleiczkę, .,Pro- 
kesza ł Mroza.

— Katastrofa kolejowa. W czoraj o godz. 4. 
rano  na stacji Hołoby (koło Lucka) pociąg osebo- 
wry wjechał na stojący peciąg tow arowy. 6 w a
gonów zasiało rozbitych. Na rnietjsce katastrofy 
wysłano z Kowla pociąg ratunkow y. Trzech kom. 
duictorów odniosło ciężkie tany, a kUkanaście o- 
sób lekkie. (PAT).

— Śmierć 2 lotników wrejskowycb. W czoraj 
zginęli na lotnisku krakowskiem łottricy plut. 
W ijtczak Czesław  i strzelec płatów ■dc, v,y plut. 
Skoz^ra Józef. W znosząc <śe na samolocie S. V. 
A., p i l o t  w y k o n a ł  m  w y s o k o ś c i  o k o ł p , 1 0 0  * rti.

^poczem- semołót wskutek z im  fnatej 
chyżośc' przechylił się na  bok ł  przesa&dfsz' w 
t. zy’ korkociąg, whil się w  ziemię. S-mrerć lotni-' 
ków  nastąpiła natychmiast. Samolot uleg' rcz-; 
trzaskanfiu, /

Z e iw S a ta .
— 7® lat przeszło na scenk* W  tych dniach 

zm arł we Wtednfi Kuroi Biasei, znany komik 
wiedeński i śpiewak oiperetkv/wy, posiać nk zw y
kle w. dawnetn cesar.iWe.n m.eście popuiarna. 
Biase* dtehiittował w  r. 1M9, a  taką do ostatnich' 
chwil zachował czerstwpCć 1 rzeźkość, że 2 lata 
temu z pełną w erw ą w ystępow ał na jubiteuszo- 
wem przedstawwnru, a nieraz w  restauracji syna 
swego w Praterze, podaw ał znajomym gościom 
ylwO i pieCzywO:

Z e b r  unito, m l« z y ty

— CKkSżył 0. Dory 0 * e  Peoew y, trzeć* z 
rzędu i ostatni, oifcędżie się stararflem Zawód.' 
Zwiażku ilt. We, Jak p te f w łh e  r.iyfnie pedbno, 
we Wronek, lecz óżłś w e środę w  sali ra ĆtLszowoj 
t> gadz. 20. wlecz. Zoakantłia ltte ta tk i bńłgarekS
i przyjaciółka PoTsfd tnowić bę^Ae tynl razem  
„O najnowszeu poezji bułgarskiej i jej przedsta
wicielu głównym Jaworowie*’. Bilety wrseśniej 
do na tyc ia  w  składźie mi* B. Poł-omieddegos 
wieczorem przy kasie

— (i) „Bagatela** kończy swó" setzon, obfity 
w ciernie, ale i w róże. Na przeadstanti pro
gram rzucają bteski swe w ypróbow ali ulubień
cy Lw ow a (Dawtoawfez i Neasser przoóew&zyw- 
kiem), a Nasbow^ka s ttt a saę już skończoną pie
śniarką. Spodziewać cię należy, ie  dyr. Sliwiii- 
slfi, k tóry  w przysizfyih roku rozfblja sw e namio
ty  w  „Uhl“ , bogaty w  doświadczenie różnora
kie, Ułdknie da-wnycn błędów — po szachowemu 
imówląc — „w obw aratr” i iść beaRie naprzód 
nom ni, że sztuka tka w at irkka to nie — bagateli a.

Wpfey do Państw. Szkoły zawodowej todaktej
tu. rok 1902/23 odbędą się w  dnfiach 2& i 27. bm. 
tudzłeż 1. i 2. w irarśria :br. w  kancelarii szkoły 
prźy  ul. Jabkmcwakich 1. — BhżSze szczegóły 
będą podane na tałjJkrr ogłoszeń w k fT rta iU  

szkoły. i
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Z  m u zy k i.
W p i ą ł a k  2 3 . c z e r a c a  o  g . S «sj p o  p o łu d n iu  
W p o n i e d z i a ł e k  2 6 .  c z e r w c a  b p . o  g . ł - i  j  
w io  cz< o d b ę d ą  kj D u m u  r a p o d o w c y o

IlL ftUiOW fenseyO
Dwa wieczory pkśn i i a.'j*i operowych
uczci i u c z b 'ic  z n a n e j sz k o ły  P . F ra n k o w s k ie j  ze w rp -a -  
(nłslaiem fi. i i a r j i  T ru só -n y  ula'e:>towj)iiaj sk rz y p a c z k -. 
Bilety wczrśh^j do n a b y c ia  o.- skł nnt «•’. B. PoTon.eekiego.

'Przez szkło powiększające.
RECEPTA NA PRZESILENIE.

Po długich a żmudnych (badaniach wad istotą 
choroby, znanej powszechnie pod nazwą przesi
leń., rządowe, doszedicin do przekonania, ze 
przj czyną tej tak częstej dolegliwości u nas jest 
bakcyl: gouococcus pariamenfaris jpterkrr. który 

• ma to do siebie, że wprawidzie się nie rozmnaża 
'ta k  szybko jak fhne, jednakowoż raz zagnie
ździwszy się w organizmie, opiera się w szel
kiej terapii, — naw et promienie XX. nie zdołają 

i go w organizmie wyniszczyć. Choroba wywołana 
i’ c-Decm ością tego bakcyla, jest w kołach lekarskich 
.znaną pod riazwą: ctbstruotio minlsłerialis acuta. 
t Z chwilą odhiYcia bakcyla. kwes*ja leczenia 
.nie przedstawia już wielkich trudności. Ponieważ 
t wynalazku me®o patentować nie myślę, podaję 
, do publicznej wiadomości receptę i niczego nie 
pragnę, jak tylko tego, by przy tworzemhi listy 
kandydatów na posła o mnie nie zapomniano, Re- 

' cepta jest następująca:
Rp. -

TVA D E S E . A N E .

MIA MAY w znakomitej 
5 - a k t .  komedji

PANNA DO TOWARZYSTWA
I p ł I ś  K S f O  4 H 1 M E B A .

/
Aquae desfil. 100.00
EndecSae destiljatae 0.50
Antipeseli viridi 0.30
Antipepeesi rubri 0.10
Ant;toixini judaici 0.5
Ateisti Romani 0-5
Misce fiat sołatio!

wew nęfrm fe
' codziennie drwię łyżki przed audiencją, 10 ły iek  

przed posiedzeniem Rady ministrów,, po jednej 
szklance przed kaideni posiedzeniem Sejmu.

Rp.
Vaselini flavi 30.0O
Rebelliae Dmoyiensis 0.30
Tabaci antimonopoli 0.20 •
Deformae agraris 0.10
Profylacdtis BelvedeTi 0.10
Misce fiat tmguenturał 

zewnętrznie
* codziennie nacierać przed spaniem mięśnie aż do 
' zupełnego wysuszenia skóry.

Lwów, w  czerw cu 1922.
Dr. Reactlus

Lekarstwo to zażyw aliby w szyscy ministro
wie w dozach normalnych, premier w  dozie p o 
dwójnej.

W  kolach prawicowych wynalazek mój 
wzbudził niezwykłe zainteresowanie. W  sferąph 
kompetentnych wyłoniła się myśl zakupienia i 
wyjątkowego zmonopolizowania nowego leku. 
Ja jednakowoż pragnąć być bezstronnym, podaję 
go do publicznej wiadomości w  ns dzieji, że znaj
dzie się kteś, kto jeszcze coś lepszego y_ymvstf 
dła dobra ogółu.

Lato astronomiczne 
i czas środkowo-europejski.

Lato astronomiczne rozpoczyna się z dniem 
dzisiejszym, tj. dnia 22. czerwca, w chwili w stę
pu słońca w znak konstelacji Raka, gdzie zara
zem zaczyna się ubytek trwałości światła na 
widnokręgu, czyti leśnie przesilenie dnia z nocą. 
Do końca czerwca ubywa dnia o cztery minuty, 
a w  Iśpcu idź o całą godzinę i 1 minutę

Słońce już wcześniej zachodzić będzie, a czas 
popokitfhiotwy, względnie wolny od zajęć biuro
wych lufo szkolnych dla uczącej się młodzieży 
będzie krótszy. W cześniejszy zmrok już niejed
nego pow strzym a od spaceru poza miasto, gdzie 
można oddychać czystem powietrzem i napawać 
się widokiem zieleni pól i łąk. W  ubiegłych la
tach, kiedy za wzorem zachodnich krajów  euro- 
perskich zaprowadzono tzw. czas letni także i u 
ntas. wcześniejsze zapadanie zmroku w  miesiącach 
letnich nie tak bardzo dawało się  odczuwać, al
bowiem do godziny 9 wieczorem można było 
spokojnie w ypoczyw ać za mimami miasta. Dziś 
zaś, gdy w  odróżnieniu od zachodnich krajów 
kulturalnych, gdzie nadal obowiązuje czas letni, 
nasz rząd wpadł na „genja,lny“ pomysł usunięcia 
tej ważnej zdobyczy światła dziennego i zupeł
nie niepotrzebnie wprowadził czas średnio-euro- 
pejsld, przesuwając zegar o caią godzinę w:stecz, 
zmiany te inne wywołują skutki.

Zamiast, jak dawniej o dziewiątej, będziemy 
mieli już o godzinie ósmej zmrok, i w  ten sposób 
będziemy pozbawieni o  całą godzinę św iatła 
dziermegt, które, jak w iem y, tak bardzo poYze- 
bne jest dla apgąnfizmu ludzkiego W  następ
stw ie tego będziemy musieli dłużej przebyw ać 
w zantknięrych mutra uh mieszkania i (bardziej po
sługiwać się szlocznem światłem, co pociąga za 
sobą w' całej Polsce zużycie tysięcy wagonów 
węgla więcej, niż w  ubiegłych latacir. W cyfiacSh 
oznacza to wyrzucenie miliardów na marne w  tym  
celu tylko, aby cźas kolejowy zrów nany był z 
czasem kolejowym niemieckim! W e Francji, Bel
gii i Angiji istnieje czas zachodnio-nronefekt któ
ry  się różni o całą godzinę od czasu środkowo
europejski :go. obowiązującego w Niemczech. A 
jednak Niemcy, nie oglądając się na ruch kolejo
w y  międzynarodowy, zachow ały swój czas, 
gdyż w  przeciwnym razie znalazłyby się w te
kiem samenr położeniu, jak teraz Polska* gdzie 
ćHa dogodności ruchu kolejowego z Niemcami z»w 
prowadzono czas środkowo-europejski (czytaj 
niemiecki1), połączony z niepowetowaną stratą 
w materiale węgia, w ynoszącą rocznie md jardy.

Jak sfę dowiadujemy, w sferach kupieckich 
naszego miasta rozpoczęto akcję w  celu przy
wrócenia dawnego czasu letmeigo( gdyż sklepy 
m usiałyby inaczej znaczne sum y w ydaw ać na 
wcześniejsze oświetlenie elektryczne lokali.

Mocna naprawić błąd, nigdy nie jest za* 
późno! Q,

N e k r o !

t
Za spokój du.„y śp .

ONUFREGO P0WR0ŹNIKA
zmarłego dnia 14. czerwca 1922, odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
d. 23. czerwca 1922, o godz. 8-ej rano w kościele 
Arcbikatedralnyni, na które zapraszają znajomych

D Z I£C i i II UKL

StiJteESŁ.Atti£.
fZ* ru b ry k ę  tę  r e d a k c ja  n ie  bierze odnow ierdzialnoSc

NA SEZON L E W I
Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna. Sprzedaż hur- 
towna. — Dla sklepów rabat

p o le e w

D .  E b i s i i i i e f i
LWÓW, J ^ l e l l o D i k a  11 a .

OBROŃCA WOJSKOWY

Dr. ZYGMUNT ROLNI OKI
rez. kapitan — sędzia W. P. prowadzi sw oje blurw w e  
Lwowie u l .  O r m i a ń s k a  L . 2 .  I .  p .  — tóg ul. Ru
lewskiego (w kancelarji adwokata l obruńcy wojsk.

8ut]3F etantaf
lw ó w , i9  czerwe?

+  Giełda pieniężna. Ruch na giełdzie bardz*
ożyiwiony. Z akcji przem ysłowych wielki© obroty 
w Ojktfaoch, które rozpoczęły £..000, opadły przej
ściowe na 7.925 i ustaliły się przy kursie począł 
kerwym. chodo-ów  obniżył się o 175 punktów, 
skończył kursem 3.825. — Parow ozy silniejsze 
doszły do 1.400 (w Krakowie 1200), Ćmielów i 
Nafta słat^za. Polsot ofiarowano po 1.800 bez 
popytu. W  akcjach bankow ych transakcja w  
Banku Hipotecznym po 800. nadto oferty  kupna 
Pol. Bank Handlowy po 2.700. W aluty silniejsze 
z wyjątkiem  Wiednia. Berlin pra\yie bez zmiany- 
Wiedeń wahał się między 30 a 29.50 (w Krakowie 
28.75—29.50). Praiga 85.25, korony czeskie 85. — 
Tendencja dla akcji przem ysłowych i w alut n?- 
ogół zwyżkowa. Usposobienie bardzo ożywione 

H- W arszaw ska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.) 
(G). W aluty zagraniczne w  poszukiwaniu ro  kuk
sach mocnych. To usposobienie ala walut osłabło 
w  drugiej polorwie zebrania giełdowego. Akcjami 
obroty bardziej oży wione przy kursach dość mo
cnych. Papiery proc. bez zmian. Miljondwka 
1490-1500.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż żądają, T  «= tran -akcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. tsnk.

Akc. Zw lązk.. 
Dyskont Lw. 
Han dl Pozn. . 
Kip o t  akc. . 
HIpuL zetnel. 
M_H»pOł8»t 
Powszechny . 
Przemysłowy 
Ziemni. kred.

B) Akc. przem.

Brow. Lwów. 
Chodorów . . 
Karpafit . 
Ćmielów . . 
Perl land z.K .

20
czerwca

700 
1300 
2700 

T  800 
420 
726 
1*25 
575 
625

15000 
I 3900 

1825 
T 4575

B) Akc. przem. 20
czerwca

Galicja . 
Oatota .  
Udeka . 
OfkcM . . 
“ srowozy 
Patria 
Pczet .  
Poc.sk . 
Pol. Glob 
Pol. N afti 
Pol. Tow. 
Rakszawa . 
Siersza e l . 
Gór. Siersza 
Jtpege . . 
Zieleniewski 
Żegluga po|.

H.

250000 
1800 
6000 

T8000 
T  1400 

5600 
925 
800 

*750 
T1775 

600 
3725 
1260 
6WM) 
5090 
5001 

350

Karu walu! 
Karjor lwo

wski Nr, 137

Lwów — dnia 29 czerwca 1922 Warszawa dnia 
20. czerwca.

Zurych 
dnia 20‘/I.

Berlin 
dnia 3 0 V.

Wiedeń 
dnia 19 oi

Gotówka | Dewizy D e w i i  r

100 Mfc POl. — 100- —100— - 1 0 0 - 0.12—0 12 7.45 3lG
1 ftmt ang. 87'.1—192)0 19001—19500 J 9350-19525 2Ł23 1396.75 60975
lOOfrs franc. , S60 >0—380 K) 46510-38500 37610 -380)0 46.20 2828^5 11)450
100 fr szwaj. 77000-83 MO 77590—83500 8360J—£5003 5 0 0 - 6982.50 339376
100 tre belg. 140 KJ—360 >0 845 >0—36500 35800-364)0 43.25 2598.25 113950
100 K czesk. 8200-86J1 8200—8610 8500 -8500 103)5 596.7 > 26990
100 K węg. 400 -5 0 0 450 —500 ----- ~J>7 AuJ 5 1417
100 K anstr 27 -31 2 7 -3 1 31*50—32-50 --.03 5.34 1 0 0 .-
100 M niem. 1325-1375 132 5— 140J 1340-1880 1.6) i o a - 4173
1 Dolar am. 4309-438) 428C -4360 4360 —4440 6.29 314.15 13744
100 Lir wł. 30600-320)# 20500—22010 2210—2210 25.5 1602.00 67173
100 Lei nim. 2 6 0 )-2 8 0 J 2659-2850 —— - .0 0 204.09 8994
lOOguld. ho!., 125000-135000 135000—165000 202 5O 12140.20 5317&0
100 K. ttorw. P 45000—50000 P 16000—51000 803)0 571.215 2354(X)
10# K. dnns. 82400- #H>*J P 80300—85901 —•— 112.00 6668.35 297376
190 K. szw. £ 7J0JU—7aiiw 2 70303—75003 134 50 8085.10 357350

l)»VAuA _P“ r>zria. za .t^rsa oop rze i iif), ostatni > notowani
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O G Ł O S Z E N I U ,

%  ©  T  E S I  
S t a n i s ł a w  A B S Ij
Lwów, Legionów 11. Filia: Syk|tiaka3.

Sacharyna §
P. T. D obni sprzedawcy sa

charyny, przydzieleni do mej hur
towni, którzy reflektują na przy
dział za m esiąc lipiec, zechcą  
najpóźniej do 28 czerwca złożyć  
u mnie należytość, stosow nie do 
zapotrzebowania, licząc po Mp. 
18.200'— z f  karton o 100 pude

łeczkach.
L u d w ik  IK a s z o w s k i

Lwów, Akademie: a 3.

D A M S K A
S  r  K  W I  A

l e t n i a  t y l k o  m p .
Wysyłamy wyrost z fabryki p i/k -ą  D a m s l tą  le
tnią :ałą s u k n i ę  tr/kot. nadzwyc-pj p ra tyczną , 
nadającą się na każdą figur •, w kolorach: czarny, 
granatowy bordo, fres, czerwony, lila, r i t  wy, nie- 
b eski, t-ółony, piaskowy, rzary, bronzowy, eluk.ry!:, 
b'aly itd. najmodniejszy f-tron, [dękiłie przybrana, 

t Iko 7.a 4  3 GO M p.

Przesyłka ",00 ra;. Przy zamuwieniu 3 sukien i wię
cej przesył<a na nasz*rach n-k. — . ysyłaniy za-az 
pocztą za poonciein (płaci się przy odb,or\e). 

Proś my adresować.

J. Łubkę Ł ó d ź  14.

i
P r z y s y ł a j ą c  n a m  s w ó j  ol>staJnłiak m a c i e  m o ż n o ś ć  z a o p A t r s e n i a  się

nTcu^Jyc^ycŁŚ 3 metr i inaterjału „Anoie' & § «
d r o g X ,  w y k w i n t n e  

i  n a  sjb rą n  o M ę s k i e  lu o  
k o s t j n n i *  J a r e a k i  /a

7 '4 f t f f Y  f i f t U  . A n g l i s u j e r t  to m a i e r j a ł  w  d o b r y m  g a t u n f e » ,  b a r d z o  t r w a ł y ,  e t .s k t o w n y  
■ O  % JtS  u  i IV .  pyąkne d r o b a t u J łc ie  k r  s t e c z k i ,  l u b  z u p e ł n i e  gtcdk .l ,  o w y r o b i e  j e d w a  n « -  

m i ą k k i i r ,  N I E Z B Ę D N Y  a la  k a ż d e g o  z  P a n ó w  l u b  P a ń .  p r a  n ą c y c h  w K . p Ł i r z r '  s i ę  w  w y 
t w o r n e  u b . w i i e  l u b  kc*s tj«ni .  I e i n a  S z e r o k o ś ć :  g r a n a t o w y ,  h f f t n a w w y ,  ziet<>ay,  & i& ry, p o 
p ie l a t y ,  v . i ś a . o w y  i k o w e r k o t .  T e a i e  m a t e r i a ł  w  w y ż s z y m  g a t u n k u  8 .UJU m k , ,  w  n a j w y ż -  

s z y j n  j a t u n k t i  z a  3  m e t r y  9 .9ÓG m k -

i  3  METRY KAJWYxWlNTNIEJSZLSQ 
MATERIAŁU BOSTON „IMPERIAL* 

s.#» 1 0 ,5 0 9  m kp .
„ I m p i r j i l *  w y r ó ż n i a  się s w e i m  d r o g i m ,  i u j w j r k w l a t a i e ł s z j r m  g a t u n k i e m ,  w y s o k ą  t l o b r a c i ą ,  p l ę ' ; n o ; c l ą .  a l e / .w y k t ą  

t r w a ł o ś c i ą .  W y g l ą d  s w ó j  z a c h o w u j e  la t k i t k a .  W e  w s z y s t k i c h  Ż ą d a n y c h  k o l o r a c h  g t a u k i c h ,  w  p i ę k n e  k r a U c t a i ,  l u b

r f e k t e w n e  r a s c c z k i .

T e n ż e  m a t s r j a i ,  l e c z  w  w y ż s z y m  g a t u a k u  z a  3  m e t r y  12 0 0  m k .  W  n a j w y ż s z y m  g a t u n k u  z a  3  m e l t y  1 4 .7 5 )  m k .

PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAŃ.
D e  1 * ż d e g o  o d c i n k a  n a  u b r a n e  d o d a j e n n -  n a  ż ą d a n i e  z a m a w i a j ą c e g o  p e ł n y  k o m p l e t ;  P O D S Z E W K I  p o d  m a r y n a r k ę ,  

k a m iz e l k ę ,  s p o d n i e ,  d J  r ę k a w ó w  1 t d .  3 ,6 9 0  ra k p .  T a k i  s a m  k o m p l e t  w  l e p s z y m  g a t u n k u  ( a n g i e l s k a  s a t y n a )  4 ,501) m k p

N A  P Ł A S Z C Z E  L E T N I E .  S p e c  a iu y  w y k a  m i n y  m a t r i a ł  n a  le t n i e  m ę s k i e  l u b  <l M u s k ls  p ł a s z c z e ,  d a a k o  e.łej d o b r o c i ,  
w  k r a t e c z . i ,  p a s k i  i z y g z a k i  w e  w s z y s t k i c h  ż ą d a n y c h  k o l o r a c h  z a  2 i p ó l  m e t r a  8  593  m k p .  n z j w y ż s z y  g a . u n e k  9  500  m k

K U P O N  N A  S P O D N I E  S p e c j a l n y  k u p o n  n a  s p o d n i e  z  d o b r e g o  i p i ę ż n . g o  m a t e t j a ł u ,  c z a r n e  I ł o  z  m o d n y m i  p a s e i z k a -  
ini  d u ż e g o  w y m i a r u  z a  3.290  m k p .  w  l i i j w y ż s i y m  g a t u n k u  1.0  0  m k p .

A L P A G A  c z a r n a  w y i z e g o  g a t u n k u ,  b a r d z o  t r w a ł a  i p r a k t y c z n a .  Z a  k u p o n  n a  m a r y n a : k ę  i k a m i z e l k ę  m k p .  10,7 i0 .

S Z T U C Z K I  N A  D A M S K I E  B L U Z K I  p ó ł w t ł . l a n e  i j e d w a b n e  b a r d z o  e f e k t o w n e  w e  w s z y s t k i c h  m o d n y c h  k o l o r a c h  z a  
1 .3 0 0  i 1.490  m k p .  G a t u n e k  n a j w y ż s z y  2 .0C0  m k p .

S z t u c z k a  b a t y s t o w a  n a j w y k w i n  nif cj sze go g a t u n k u  z a  3  903  i 3 -5 0 J0  i n k o .

M A T E R J A Ł  N A  S U K N I E  I . E P N I E  „ T e n i s "  e f e k t o w n y  p i k o w y  j e d w a b i s t y  w y i ó l l ,  w  c i e n k i e  p a s e c z k i  c z a r n e  l u b  k o l o 
r o w e .  M a  c a ł ą  s u k n i ę  4 ,6 0 0  m k p .

F Z F A V I O T V  d a m s k i e ,  n a j l e p s z e g o  w y r o b u ,  z a s t ę p u ją c e  w  z u p e ł n o ś c i  a n g i e l s k i e  m a l c r j a l y .  p e ł n e j  p o d w ó j n e j  s z e r o 
k o ś c i  n a  s u k n i e  i w y t w o r n e  k o s t i u m y  w e  w s z y s t k l e b  k c l o r a c h  p o  1,7 5 )  m k .  z e  m e t r .  G a t u n c -  n a j w y ż s z y  1 .8 :0  m k  z ł  m e t r .

P Ł Ó C I E N K A  I Z E F I R Y  k o l o r o w e  w  p a s k i  l u b  k r a t e c z k i ,  l u b  L l a i e  n a  k o s z u l e  S ł o w a c k i e g o ,  u bra n .c a  d z i e c in n e  i tp.  
575  m k p .  z a  m : t r ,  g a t u n e k  n a j w y ż s z y  61 5  m k p .  z a  m e t r .

UWAGA : G O T O W A  B ł E U Z N  A  NAJLEPSZEGO W YROBlI
z  d o b r o g h  ż e b r u  . k a l ó ż w o t e g o  w u a j m o d n l a j  . z e  d e s e n i ; ; '  

m  g a t u n k u ,  z  f r a n c u s k i e g o  z e f i r u  p o  3 ,5 0 0  m k p .
G O T O W - i  P Z ^ N N E  K O S Z U L C  M Ę S K 1£  z  ę i a n k U j t ą m i

w  p a s e c z k i  l u b  g ł a d k i e  p o  2 , 8 C0  m k p . ,  zs  s z t u k ę  w  n a j l e p s z y

K O S Z U L E  M Ę S K I E  N O C N E  b ia łe  z  p ł ó t n a  d o b r e g o  g a t u n k u  p o  3 ,0 0 0  n i lc p . ,  n a j l e p s z e g o  g a  u n k u  p o  3 ,2  0  m p -  
z a  s z t u k ę .

K A L E S O N Y  M Ę S K I E  b ia łe  z  „ a d z w y c z a j  t r w a ł e g o  m a t e r j a ł u  p o  2 ,0 0 0  m k p . ,  w y ż  z e g o  g a l u u k u  2 .1 0 0  m k p .

K O S Z U L E  D A M S K I E  b i a ł e  z  z a g r a ń ,  b a t y s t u  z  k o i o n i r a m l  i w s t a w k a n j j  p o  2 .7 0 0  m k p .  z a  s z t u k ę .

S P Ó D N I C Z K I  ( H a l k i )  b i a ł e  b a t y s t o w e  z  k o r o n k a m i  p o  2 ,7 0 0  m k .  z a  s z t u k ę .

fcEZ ŻADNEGO RYZYKA! BEZ ŻADNEGO  R Y Z Y K A !
Zamówiony towar wysyłamy 

n e  podoba, zwraęlmy natychmiast 
zwłoki.

Opakowanie i kosiła pocztowe na rachunek Lupiyą, |to. 
Zamówienia adresować:

na naszą oćp: wedzitUność z wa:unkiem, że o ile lakowv się 
pieniądze w caloćci. Towa • wysyła s ę za su iczką baz żadnej

f i l i i  H I E I I S 21EIH i S i l
Białystok, Kościuszki 3, składy fabryczne.

f\a i: ii.:w y ch o w a n t8 .

p o w t a r z a , ą c y  m i -  

s e m i n a r j a l n e j ,  j e -  

erminu o l  1. sier 
nt.iewiczowa, Za- 
a 3. 1306

' f r a n c u s k i e g o ,  w ł : -  
f tk ie g u  udzielam cie- 

,dr.go. „Sumienny* admini
stracja Kurjera. 1362

Kóżne.

R ^ le m a  uBaraacsek, wą- 
grtw , pśagdw, kto uty- 

(lva ra. sany  twarzv, Kesmoa 
' i.kd-aja 7. '  id27

W n a ih r m tS ż y in  c z a -
d ie  podrabiam poń

czochy. Pracownia swete ów, 
bielizny „Kalos*, KoporuiUu 
12, parter. llłflS

y n .e w a i  n i - m  /.guhi my 
dokument zwotnian a  z 

W. H. na nazwisko Jćzea 
Grteszczuki*. 130*

W yn* «  4pt»iia m l aw-K L g, 
■ “  Pomory przeo.-y.-łowej' 
di i łka z ogr. odp. we Lwo- 
w e  u!. Iwańska 11. II. p. po- 
azui.uje pracown'c początku
jących, do wyrobu ztbawek 
miękkich. Wymagana tylko 
na omość tzycla na cnaszy- 

ni". Zgłossenia pnyjniuje : i 
co:lzi":in e od 1C do 12 w po
łudnie. 1633

f o r t e p i a n  Bdsenóorfcta, 
■ pianino, fisharniotiium 
znakom te, sprzedam. P ań 
ska 21, Hanatr. ‘ 1859

f r , t r  : e d z a  srehruy zegu- 
rok i binokle,

S z e p t y c k i c h  6 , 1. p .

tanio 
r.a lewo.

F o r t e p i a n  lipazy do n .-  
uki sprzedam. Kopem i:a 

26. nar or LŁtaiarski. 186

g a d k a  a p o s e b n e ś ć  ! b o  >. l ip n a  b , r .  w y - 
s p r z e d a j ę  n a b o j e  ^ m y ś l iw s k ie  ty lk o  po  
M  HCp. L w ó w , B o u p i a r d a  Z. lhł>

S p r z . d a m  p u m o l k  g r o b o w y  z m u l a  ' 

(cynk) postument z Krzyżem P ;, 
nętia wyeok. szer. 74 cni. dołu u 
nałladowmctwo czamęgo marmur 

*  — Oglądać Łyczaków Xr. 5. --
(Dozorcą wskal'0. 1886
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"„fZzfilflŁSTD!
Płaszcz nieprzemakalny.

/  by dać  m ożność 
k ażdea io , ży c iąco - 
m u so b ie  m ir  ele
ganck i leipjl n ie 

p rzem akalny  
p łaszcz  (palto ) po 
n iedroK tej I d o s tę 
p n e j, d la  w szy st
kich cen ie  p o sta 
ra liśm y  s ię  * .k o n 
tra k to w a ć  pew ną 
Dość tych  p ta s  zezy 

z firm ą 
J. DESTKIfcZ Pfe- 
K£ FILS e t  C-1E 
PA BIS. Na pro- 
i.oncję  w ysyłam y 
każdem u aatycti- 
m ia c tp o  o trzym a - 
m an ia  zam ów ien ia 
tak i o ryg inalny  
tra n e a s id  n iep rze- 

minj- p łaszcz  d ta  Panów  i 
P ad  z m a te rja tn  nadzwy czaj
t r w ą lĄ o , u szy ty  p od łóg  najn o  
w srych  m odeli w  ładnych  i na j- 
m odnie, . ',  „It te lo ro c h . R obota,
w ykonan ie  ! d o d a tk i w ykw intne. 
C ena na  a z ta k ę  riSOOmp., d am 
sk i z a  lSiSOO rap. (daleko  g a r s s e  
n ieo ry g in a ln e , k ra jo w e  sp rz e 
d a ją  pa 75.000 mn.). Za p rzesy ł
kę i o p a k o w an ie  do i cza  się 
1.00 rap. n ieza leżn ie  od ilośc i
sz tu k . — Z am ów ienia p rosim y  

a d re so w a ć  do firm y

Ud̂ wski s»n. Mantafef mną
W a rsz aw a , jasn a  18110. te le fo n y  
243-80 . 171-78. — Za w y sian e  
p łaszcze  o trzy iits je .n y  codzied  
p o d z ięk o w an ia  I pow tórne  ża
rno .śn ią . H urtow nikom  od p o 
w iedn i ro b a t. P rzy  iaunćW le
niach  p rosim y  p o dać  w z ro s t 
n isk i, ś red n i lab  w ysoki. 1845

K o k s  gazowy k o w a i t s i  
poi ;ca Adolf K.ogh War

szawa, Krucza 34, tel. 96-64. 
; Adr. telegr. ;,Krt>iol'‘ Firma 
egzystuje od 1880 r. 2771

W z^ozy  gospodarcze nowe 
i ciężkie są tanio do 

iprzedania, wiadomość u do
zorcy ul, (iw. Zofji i ći. 188.‘>

. M j o t o r ’}  ropne od 6 do 
W a  120 HP. Maszy u , młyń
skie kamienie, bansmmje pa
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca „1 llot“ Lwów Batcue- 
gr> 4. . 1268

„ M i e r p o l "
Jó ze f W e k sle r

Centrala: Lw ów , u ’k a  S y k stu sk a  2.
Telefon nr. 724. Adres tele graficzny „Mierpol* Lwów.

F ilie : W a rsza w a , K raków , W iedeń.

Hartowna d e to a  dla groslstów, toapera- 
if*  stowarzyszeń I spółek romiczyiifi

poleca po cea&cfe konkurencyjnych

Guziki wszelkiego rodzaju, nici, jedwab i 
włókna do szycia, taśmy gumowe, dodatki 
krawieckie, tiw ary galanteryjne, pończochy 

skarpetki, grztbienle i t. d. 18t2

l
Smd H e z i

ns M i
pod kierunkiem M

Dra Mieczysława Puchalskiego
Źródło szczawy iełazi«*j, radioaktywne kąpiele ialazists 
borowinowa, słoneczna i le ± n n x *  wlosut, g a z a - t,  i* t i io w e  
sołde, hjdm pzłja i alt uryzjM a, Choroby wewnętrzna 
nerwowe i kobieca. Cburyeh unysłowyeii, z tk ifayoa i 
gruiliczsjydh Lag (ad nie przrimd}c. Koalinia dyatalycwia, 
wygodna pokoje z całodsśannom utrzymanie® dla wypo
czynku. PoczU t  iegrał i letefon. Wyjazd a W antowy o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, IoL trnu^e Mokotowska 
46 m. 7. od 4—6, telefon 3004, lub Dyrekcja w Nałęczowie

puŁSki m  m am
\

w  G rodnie
BRYG1DZKA 7. TELEF. 247.

Adres telegraficzny: Grodno Polhandel.

Poszukujemy zaraz 4-ch zdolnych energicz
nych kaucjoisowanych agentów handlowych.

Bliższe wadacki do omówienia pożądane refeteusje, 
pierwszeństwo mają zdem obilizow ani wojskowi. 109

KONKURS.
Wydział powiatowy w Źy laczowie tozpłsuje konkurs 
na bezzwłoczne obsadzenie opróinionycL posad 

—....__ : : urzędowych.
a) lustratora majątków gminnych i rachmistrza Wy

działu powiatowego z poborami urzędników 
państwowych IX. stopnia służbowego.

b) drogomisirra z siedzibą w Zurewnie z poborami
urzędnika państwowego XI. stopnia służbowego.

Ubiegający się  o te posady, posiadający odpowiednie fa
chowe kwalifikacje i praktyczne wykształcenie, zecncą 
w n ieśi udokumentowane podania do Wydziału powiatowego  

w terminie do dnia 15. lipca 1922. 1888

<8=

Powołując się na artjkuły, jakie pojawiiy się w prasie w sprawie spirytusu metylowego, stwierdzonego
rzekomo w wyrobach przemysłu wódczanego Polski Zachodniej, podaje niżej podpisany Związek do ogólnej
wiadomości, że podobny wypndek miał niestety miejsce w jednej z firm poznańskich, powstałej w ostatnim 
c^ t̂sie. Firma ta została z wyżej wymienionego powoda z listy członków Zachódoio-Polskiego Związku Wytwór
ców Napojów Alkoholowych wykreśloną.

Ponieważ artykuły, omawiając! w prasie fakt ten uogólniły go na w s z y s t k i e  przedsiębiorstwa prze
mysłu wódczanego Polski Zachodniej i dały tem samem czynnikom nierzetelnym asumpt do dyskredytowania 
poważnych firm, należących do Związku, zniewoleni jesteśmy z całą stanowczością odeprzeć wszelkie tego 
roiiząju insynuacje, podkreślając, iż wszystkie przedsiębiorstwa, cieszące się dotychczas jaknajlepszą opinją nie 
uważały za wskazanj, występować o s o b n o  w obronie własnej. Dziwić się jednakowoż należy, że soołeczedsłwo 
przyjęło i przyjmuje tak bezkrytycznie podobne zarzuty, jako też, że nasi współzawodowcy, jako ludzie fachowi 
nie uważali za wskazane wystąpić w obronie przemysłu wódczanego.

Ponieważ Związek taasz zrzesza ii tylko fachowców, daje on tem samem pewność co do jakości zuży
tego surowca, wobec czego prosimy przy zakupnie wódek poinformować się czy dana firma jest członkiem
naszego Związku.

Mamy nadzieję, że społeczeństwo dowiedziawszy się o właściwym sianie -rzeczy będzie darzyło nadal 
zaufaniem tutejsze wyroby, które dotyehezas cieszyły się. wielkim popytem i sławą nawet na rynkach zagranic z.

ZACR0DNI0-PSLSKI ZWIĄZEK
Wytwórców Napejćw-Alkebofowych.

4. Dtokarw Pdsittei poó zairząOćtt» Jczeia we Lwowie, oL Utaci^sczyzay, II. Redaktor oupo-aridztóny: Tadeou Stroiński.


